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27 
„ Część Urzędowa. 
PREZES 
SĄDU APLPELACYINEGO 
Wolnego Niepodleglego i Ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa è Jego Okręgu. 
Stósownie do art: 418 K. C. podaje de 
publiczney wiadomości, iż Tryb: L Inst: kra- 
ju tuteyszego, na prośbę Anny z Chachulskich 
Szpadzińskiey, wyrokiem z d. 27 czerwca r. 
b. zapadłym, nakazał wyszukanie Woyciecha 
Szpadzińskiego professyi młynarskiey, w miey- 
sct ostatniego jego zamieszkania w Krako- 
wie od lat 42 nieprzytomnego. 
W Krakowie 16 lipca 1833 r. 
(2r.) Piekarski V. P, 
J. Strożechi. 


Er = 
Część Nieurzędowa. 
KRAKÓW: 
OBWIESZCZENIE, 

Kommissya Likwidacyjna Kijowska ogla- 
sza co następuje: Oprócz. dóbr skonfisko- 
wanych. powstanińcoim w gnbernii Kijowskiey, 
o których wspomniona Kommissya doniosła 


już przez obwieczczenie w miesiącu grudniu 
1833 r. w dodatku do gazety moskiewskiey 
z d.3 N. 97, w Dzienniku Petersburgskim 
z d. 11 i 14N. 67i9i w dodatku do Ku- 
ryerara Litewskiego z d. EZ N. 147 148 È 
149 jak równie w gazecie Warszawskiey 
Dziennik Powszechny z d. 3 marca r. b. N. 
60, umieszczone; zostały skonfiskowane je- 
szcze z rozkazu główno dowodzącego 1 ar- 
miją, Feldmarszałka Rięcia Sackena, dobra 
Kajetana Wysockiego i Macieja 'Frębickiego 
składające się, pierwszego z Ściu, a ostatnie- 
go z lOciu włościan we wsi Klinki w gnber- 
nii Kijowskiey, powiecie Taraczańskim po- 
łożoney. — Wzywają się przeto wierzyciele 
i dłużnicy dopiero wymienionych powstańców, 
jak niemniey osoby mające jakowe preten= 
p . > , „b 
sye do dóbr wspomnionych, jedni do za pro- 
dukowania swych pretensyi przed kim nałe- 
ży w terminach dawnieyszćm obwieszczeniem 
na początku powołanóm oznaczonych, dru- 
dzy zaś do stawienia się przed Kommissyę 
eeiem wypłacenia summ przez nich dłużnych. 
Dnia 10 czerwca 1833 roku. 
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WIADOMOŚCI % OSTATNIEY POCZTY. 
SZWAYCARYA. 
Bazyłea 15 Sierpnia. 

Ponieważ niektóre wioski krainy Bazyley- 
skiey wzbraniały się przyjąć woyska związko- 
we, wysłano „kilka kompanii z Bazylei, pod- 
wojono oddziały i obsadzono «wioski. Kom- 
missarze seymowi udali się z pułkownikiem 
Dufour na mieysce. Zbliżenie się dwóch 
strannictw zdaje się niepodobnem do wyko- 
nania. W kantonie bazyleyskim umysły są 
w naywiększóm rozjątrzeniu. Rząd bazyley- 
ski nie ogłosił dotychczas urzędowego rap- 
portu o walce A..3 sierpnia. Onegdy znale- 
ziouo w znaydująeych się blisko „miasta win- 
micach dwóch zabitych obywateli i kilku w Re- 
nie.— Od podróżujących, którzy. przez Szway- 
carya przejeżdżają, dowiadujemy się, Wszę- 
dzie istnieją żywioły niezgody, i że niepodo- 
bna.przywrócić spokoyności w tym krajo, je- 
želi seym silnych środków nieprzedsięwezmie. 
Obawiają się, żeby sprawy kantonów Śchwye 
i Bazylei nie były początkiem bardziey nie- 
pokojących wypadków. 

Dotychczasowe doniesieńia o sprawach 
naszych, w.gazetach ogłoszane, znamionu- 
ję się za nadto, jeszcze barwą stronnictw i 
są jeszcze za mało uzasadnione na dokład- 
riey znajomości rzeczy, dla tego nowe roz- 
winięcie tych stosunków jest potrzebnem. 
Jak wiadomo rząd miasta Bazylei przez swóy 
związek z Sarneńską <konferencyą i wymu- 
szone przez nię powtórne nieuznawanie sey- 
mu, stanął w nieprzyjacielskiey pozycyi prze- 
ciw związkowi Szwaycarskiemu, i nietylko 
władze 17 kantonów, lecz cały naród u- 
„pornem nawet wbrew związkowi-trzymaniem 
się w tem stanowisku przeciw sobie rozją- 
trzył. Nadaremne były nalegające napomnie- 
nia doświadczonych polityków, na nic się 
nieprzydały wezwania władz związkowych, 
by Bazylia opuściła nieprzyjacielskie stano- 
wisko i powinnościom traktatu związkowe- 
go zadosyć uczyniła. Na te wezwania odpo- 
wiadała zgromadzona nieprawnie w Sćhwycu 
konferencya, wyśmiewającemi a nawet gro- 
Ząceini odpisanii. — Tymczasam seym, nie 
dający sobie przeszkadzać w swym spokoy- 
nym postępie, pracował niezmordowanie nad 
ułożeniem nowey przez stosunki czasu na- 
kazauey konstytucyi; ile możności naylepszy 
projskt mający wzgląd na wszystkie stosun- 
ki i interessa pojedyńczych kantonów i ba- 


czny na korzyści pierwotnych kantonów, o- 
sobliwie Bazylei i Neuenburga, został wy- 
kończony; lecz niespodziewane odrzuczenie 
tegoż przez naród w kantonie Lucerny, któ- 
remu go przedłożono, zniweczył te ząmia- 
ry. — Nie do uwierzenią , jak dalece wzglę- 
dem naszego politycznego położenia się o- 
mylono. Pewna obojętność luda przy poli- 
tycznych pytaniach zdawała się upoważniać 
do sądzenia, Że zapał wyszumiał. Dzien- 
niki konferencyi wystawiały obojętność wię- 
kszą , niż rzeczywiście była, a wahania się 
seymn przyczyniły się znacznie do wykaza- 
nia, Że naród zostaje w zupełney ospałości. 
Wśród tych okoliczności wzrastała codzien- 
nie odwaga stronnictwa reakcyonistów. Co- 
raz śmielszemi się stały wezwania dzienni- 
ka der Waldstaetter Bote i gazety Razyley- 
skiey do obalenia istniejącego porządku rze- 
czy. Konferencyn w Schwyc mniemała , że 
nadeszła chwila, w którey jednym ciosem 
nowe- z 1830 roku ustawy obalić, narodowi, 
i zagranicznym [okazać można, że Sarneńska 
konferencya przedstawia prawdziwy związek 
Szwaycarski, i że seym w Ziirychu jest nie- 
prawnem zgromadzeniem. Tylko potrzeba 
było powodu do wystąpienia. Kto pragnie. 
woyny, znaydzie łatwo pozór. W oddzie- 
lonym ód Inner-Schwycu obwodzie Kissnacht 
60 stronników dawnego rządu, uwolniło a- 
resztowanego obywatela. Ńtronnicy Ausser 
czyli Neu- Schwycu sprzeciwiali się temu, i 
wszczęła się zwyczayna walka. Zaraz tam 
pułkownik Abyberg, członek dawnego kra- 
ju i konferencyi Sarneńskiey , stanął na gra- 
nicach obwodu Kisnsnacht z 600 dobrze u- 
zbrójonymi ludźmi i 2 działami, w towa: 
rzystwie znanych stronników , przed trzema 
laty pełnych wpływn mężów z innych kan- 
tonów, i zajął miasteczko Kissnacht wbrew 
prawu i nayformalnieyszey protestacyi sdł- 
tysa Amhryn przeciw wkroczeniu woyska.— 
Z szyderstwem odparł pułkownik Abyberg 

Że nie uznaje seymu, lżył lucerneńskich 

posłów osobiście,” aresztował wielu urzędni- 

ków, między nimi landamana Stutzer, cho 
ciaż zapewnił bezpieczeństwo osób i własno» 
ści. To się stalo dnia 30 i 31 lipca. — 
Mówiemy, poznawszy że napad. w Kissnacht 
zdradza daleko sięgające plany, ponieważ 
ten nieprzyjacielski najazd właśnie przed 
zebraniem się zwołaney na dzień 5 sierpnia 
w Ziirychu konferencyi, nieporozumienia w 


Schwyc i Bazylei załatwić mającey, nastą- 
pił. Również pułkownik Abyberg chelpil 

się daleko siępającemi projektami i obiecywał 
sobie posiłki z Uri i Uniterwałden. Wido- 
czny plan Sarnenskiey konferencyi był, z 
Schwycu rozszerzać powstanie w kantonach 
Lucerny, Aargau i Bern a z Bazylei rozsze- 
rzyć w Ńolothurnie niemniey w Aargau i 
Bernie. — Rząd Lucerny obawiał się więc 
napadu i lękał się o część związkowych 
pieniędzy wojennych do 2 miljonów frauków 
wynoszącą i kassę rządową pół miliona go- 
towizny zawierającą, rząd ten wezwał na- 
tychmiast 3400 ludzi do broni; prócz tego 
już przedtem 500 ochotuików oddało się pod 
rozporządzenie władzy. Seym zwołał 30,000 
ludzi a kiedy przytem mniemano, Że takie 
wezwanie nie będzie wypełnione, widziano 
teraz że wszystkich stron radośnie zgroma- 
dzających się wojowników pod chorągwie sey- 
mu, tak że w przeciągn kilku dni znaczne 
woysko dobrze uzbrojone stało w polu. W 
kantonię Lucerny osobliwie, gdzie w sku- 
tek odrzucenia ustawy związkowey mniema- 
no © rozdwojeniu między rządem i narodem 
istniejącem, okazało się przeciwnie. Oży- 
wieni naylepszym duchem stawili się lndzie 
4 tylko niechętnie powracali nadkonipletni 
do domu. Całe kompanije oświadczyły, że 
wprawdzie odrzuciły nową ustawę związko- 
wą, ale nigdy w obronie konferencyi stawać 
nie będą. Wesoło, wyrnszyło woysko zwią- 
zkowe naprzód. Abyberg widział swe pla- 
ny zniweczone i cofnął się tego samego dnia, 
kiedy miasto Bazylea o 4 godzinie rano zro- 
biło wycieczkę z 1500 ludźmi i 44 działami 
przeciw krainie. Ta wycieczka miała się 
stać dniem wprzód:d. 2 sierpnia; niepostrze- 
Żenie ognistego znaku, który bązyleyscy o- 
ficerowie w Reigoldswylskiey dolinie zapa- 
lili, spóźnito tę wyprawę. To palące się hasło 
pierwsi spostrzegli Leistałczycy i temu też win- 
ni swe ocalenie; albowiem zaraz zbroili się 
przeciw napadowi, który dnia 3 wykonany, 
skonczył się klęską Bazyleyczyków walczą: 
cych mężnie, lecz przymuszonych uledz za- 
wziętości mieszkańców krainy. —  Obudzo- 
na z ułudzenia reakcya cofoęła się, Sarneń. 
ska konferencya rozwiązała się. — Napró- 
żno arystokraci przypisywali klęskę pod Prat- 
teln dowodztwu obcych , gdy tymczasem wye 
kazało się, że tylko siedmiu w podrzędnym 
stopniu walczyło. Niepodpada żadnóy wąt- 


so 

pliwośc!; że nie kraina lecz miasto zerwa* 
ło pokóy. Wydarzone w pojedyńczych tak 
do mi:fsta, jak do krainy należących gmi- 
nach tu i ówdzie utarczki i t. p, były wykro- 
czeuiami policyinemi, o które partykular- 
nych, a nie władze obwiniać wypada. Zer- 
waniem pokoju w SŚzwaycaryi zowiemy te 
kroki nieprzyjacielskie, które władze jedne- 
go kantonu przeciw drugiemu przedsiebio- 
rą. Władze miasta Bazylei bez uprasza- 
nia poprzednio opieki u seymu, bez u- 
wiadomienia nawet o tém  prezydującego 
mieysca, napadają nagle kanton bazyleyski 
i wszczynają walkę podpalaniem wioski 
Pratteln przez swe płatne kompanie. Więc 
miasto zerwało pokóy, że kraina nie naje- 
chała miasta, dowodzi już ta okoliczność, 
Że z wielu zabitych ani jeden na obwodzie 
miasta Bazylei nie poległ. — W bliskości 
Prateln i Liestal wszczęła się walka a na 
moście skończyła. Nawet za most nie go- 
nili kraiuczycy uciekającego nieprzyjaciela. 
Tak szanewali obwód bazyleyski. Równo- 
cześnie kiedy z miasta najechali liestal- 
skie gminy, kilka gmin do miasta Bazy- 
lei należących pod przewodnictwem office- 
rów .i urzędników z miasta, napadli na ob- 
wód Liestalski. Ale i tu zwyciężył zapał 
krąiny. Wszyscy wyslańcy miasta musieli 
się ratować ucieczką; a już 4 sierpnia wszy- 
stkie tak nazwane wierne gminy miasta, by- 
„ły wcielenie do krainy.  Woysko zwiąt- 
kowe obsadziło bez wystrzału kanton Schwye 
i Bazyłeę. Dla dobra całego związku, nie- 
zbędnem było rozwiązanie Sarneńskiey kon- 
ferencyi, co się też stało; dla kantonu Ba- 
zyleyskiego zupełny rozdział jesi potrzebnym, 
Schwye i Bazyleę uznawającym. — Tymcza- 
sem znaydują się jeszcze tam zaślepieni, © 
prędkiem wskrzeszeniu konferencyi myślący. 
Lecz zwodnicze są te nadzieje. 


Karlsruhe 11 Sierpnia. 

W naszych miastach nadgranicznych znay- 
duje się wielu wychodniów bazyleyskich. Ca- 
ła Bazylea została rozbrojoną, ną wałach i 
w mieście stoi woysko związkowe gotowe > 
na wszelkie wypadki. Nasze woysko zacho- 
wuje naywiększą ostrożność, wieczorem sto- 
ją po dregach pikiety. (G.P. s.) 


— 
BELGIA. 
Bruxella 18 Sierpnia. 
Na wczorayszćm posiedzeniu ministeriał - 
nem wystąpił Pan Robaulx i rzekł: »W 
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chwili gdzie żądają wydawania obcych, mu- 
szę zgromadzenie zawiadomić, że urodzony 
w Bruxelli Pan Corremans od 15 miesięcy 
siedzi uwięziony w Bawaryi. — Pytam się 
ministra spraw zagranicznych, czyli mn wia- 
dome jest to uwięzienie? jakie są tego uwię- 
zienia przyczyny? i czyli Pan Corremans wzy- 
wał opieki naszego rządu? Pan Merode 
odpowiedział, iż jako tymczasowy minister 
spraw zagranicznych, nie może o tem dać 
Żadnego objaśnienia, i że go w tey mierze 
niedoszłą Żadna reklamacya. Pan Robaulx 
żądał potem, aby jeszcza przed rozprawą 
nad wnioskiem względam wydawania obcych, 
udziełono w tey mierze objaśnienia. Pan 
Merode odpowiedział, iż skoro będzie w stax 
nie, takowych udzielić nie zaniedba. 


0-020 (G. P. 5.) 


MOLEANDYA. 
Haga 18 Sierpnia. 

Dnia 15 t. m. odprawił król radę gabine- 
tową, która trwała od godziny 10 zrana do 
4 zpołudnia. Gazeta handlowa aimsterdam- 
ska tək o tych naradach pisze: Zapewnia- 
ją, iż osobliwie ze strony Anglii, naleganu 
na nasz rząd o dalsze przyzwolenie i że ga- 
binet londyński niesprawiedliwie nam przy- 
pisuje winę zwłoki. Z naszey strony ods- 
słano właśnie odpowiedź do Eondynu na te 
niesłuszne obwinienia. Jeszcze zawsze wzy- 
wa nas konferencya, abysmy względem Lu- 
xemburga przedsięwzięli kroki do związku 
niemieckiego., Według. niektórych doniesień 
z. Londynu, okazują pełnomocnicy bełgiyscy 
mało skłonności do ostatecznego sxakońcse- 
nia tey sprawy, zapewnie dla tego, Że tym- 
czasem Belgia uwolniona zostanie o¢ opła- 
cania cłę na Skaldzie; to pewna że ci pełno- 
mocnicy wszelkie csynią trudności, właśnie 
gdy nasz rząd stanowczo się domaga, aby 
konferencya wyszekła ostateczne postano- 
wienie. (G. P. 5.) 


PORTUGALLIA 
Lizbona 27 Lipca. 

Hiszpański poseł Pan Cordowa, który 
d. 24 z swym bratem w walce pod Almada, 
pomiędzy miguelistami w niewolę wziętym, 
a późniey od xięcia 'Terceiry nwolnionym 
został, pozdeymował swe herby i oddalił się 
a kiszpańskiemi urzędnikami. 


HISZPANIA. 
Madryt 5 sierpnia. 

Minister Zea stał się teraz dla każdego 
niewidzialnym, a mianowicie francuzki poseł 
od dnia 26 do 30 z. m. nadaremńie go od- 
wiedził. Angiolski poseł otrzymał gońcą z 
Lizbony, tym sposobem dowiedziano się, iż 
Don Pedro wydał amnestie, jak głoszą z je- 
dnym wyjątkiem miguelistowskiego ministra 
polieyi. X 

Dnia 6 Sierpnia.— Królewskiém rozporzą- 
dzeniem w dzisieyszey nadworney gazecie są 
mianowani: P. Asiona nadintendentem poli- 
cyi; D. Matias Herero Pricto ministrem rądy 
królewskiey. (Go P. Sa) 


Doniesienia. 


NOWO ZAŁOŻONY 


SKLAD SUKNA 
«. fAlorbifzera, 


Przy ulicy :Grodzkiey w domu P. Jaszke 
pod Nr. 279; poleca się Szanowney Pobli- 
czności wyborem Ńukna różno. kolorowego 
nayświeższego transportu z naypierwszych 
fabryk Angielskich, Franeuzkich, i Nidez- 
landzkich, w cenach umiarkowanych. 

(r. pa 


UWIADOMIENIE LEKARSKIE. 
G doświadczcnym balsamie Doktora 
Tanzer przeciw rupłuroma 
Sławny doktór 'Fanzer wynalazł bardzo 
skuteczny i doświadczony Środek przeciw 
rupturom. Środek ten zawiera się w balsa- 


« mie, który wszelkie ruptury z gruntu wyle- 


cza. Opis drukieni ogłoszony wskazuje środ 
ki używania tego balsamu i zawiera w So» 
bie urzędowe Świadectwa onegoż skntkówa 
Osobna informacya znayduje się u P. Lieg- 
hammer w Krakowie mieszkającego w Gmi- 
nie E pod L. 108, gdzie bezpłatnie nabydź 
jey można, tudzież powyższy balsam z opła- 
tą portoryi pocztowey zapisać, — Wiado- 
mość udzielona z Augspurga w miesiąca siot- 
pniu 1833 r. z podpisem F. A. Berger miga 
nigas przy niicy Szephanspłaiz lit. E. N. 176. 
3r. 
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Jutro z powodu uroczystego świę: 
ta Gazeta niewyjdzie. | 


